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DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM POWIATU LUBARTOWSKIEGO 


Ten, co wytwarzał w nas siłę olbrzymów. 


wa. Jdzie, by przedłużyć Swe życie, by być 
nietylko z naszem pokoleniem, lecz i z tymi, któ» 
rzy nadejdą. Idzie, jako Król-Duch", 

Odszedł, a przecież jest pośród nas. Nieustan- 
nie i zawsze. Widzi i sądzi. Dojmującymi oczyma 
patrzy w dusze nasze, ilekroć staniemy sam na sam 
z własnym sumieniem, losem Polskim i naszym w 
jego tworzeniu udziałem. „... Wszędzie, gdzie gościń- 
ce mają okręty, wszędzie, gdzie załomy drogi, 
gdzie ludzi wahania i gdzie ludzi małych trwoga” — 
staje, jak drogowskaz potężny duch Józefa Piłsuds- 
kiego i kierunek niezawodny wskazuje. Gdy przed 
nami decyzja wyboru drogi, osądzenia rzeczywistoś: 
ci, szukamy Jego myśli i Jego nieprzemijających 
doświadczeń. 


A jest tych momentów, tych decyzyj, tych za- 
łomów sporo. Otaczająca nas rzeczywistość świata 
i konieczność codziennego tworzenia wśród niej na- 
szej polskiej prawdy nie należą do łatwych, ani 
prostych. Co krok — to zagadnienie nowe, co dzień 

to świeża sprawa, wymagająca pracy myśli, czy- 
nu, rzetelnego wysiłku i decyzji. A czas nie po- 
zwala na ich marnowanie, na zbyt długie ekspery- 
mentowanie, na czekanie. Woła o niemylne postano- 
wienia, o niezawodne czyny -= podbudowy coraz 
mocniejszego jutra. 


Bowiem jeszcze dziś nie straciły ze swej 
wyrazistej prawdy słowa Józefa Piłsudskiego, wy- 
powiedziane w Kaliszu: 

„Gdy kończyła się wojna, a Polska rodziła się 
wraz z kończeniem się wojny, kiedy cały świat 
pokoj wyzyskiwał dla siebie, a myśmy wojnę musie- 
li o dwa lata przeciągnąć poza granice sześciu lat 
wojowania w Polsce, przyglądałem się bacznie, 


szukając ustawicznie stwierdzenia lub osłabienia 
prawdy, którą dotychczas, to jest do roku 1918, 


spotykałem, mianowicie, że naród polski jest słaby 
wewnętrznie, że z trudem zdobywa się na prawdy 
mocne i silne, samodzielne i dlatego łatwo służy 
obcym, dlatego nie widzi wstrętu do służby obce- 
mu, a nie dlą siebie jedynie, że zatem jest mniej 
wartościowy w porównaniu z innymi narodami, u 


których tego nie znajduję.” 

A czasy wciąż o wielkość i moc wołają, „cza- 
sy te nie są na miarę piersi tchórzyków, piersi łot- 
rzyków”, Muszą to być czasy odrodzenia zupeł- 
nego! 

Moc i wielkość w sobie znaleźć i w sobie 
poczuć musimy. One są warunkiem wszelkiej wol» 
ności, naszej wolności szczególnie. Wykreślane pra- 
wem i gwarantowane honorem Narodu. 

„Prawo i honor, honor i prawo”. 
„Gdy życie biorę i barwę zieloną życia, 
dziei ludzkiej, rozpatruję, gdy tych rzeczy szukam, 
które mają siłę symbolu, nie mogąc rozwiązać * 
problematu, wahając się pomiędzy miłością dla siły 
a miłością dla swobody, prócz prawa i honoru nie 
nie znajduję, 

„Prawo i honor, honor i prawo -~ 
może wystarczający. 

Trzeba im dać żyć.” 

Trzeba dać im wyraz w praktycznym życiu, 
swoim własnym, jednostkowym i zbiorowym, I trze- 
ba z ich obowiązujących kazdego nakazów uczynić 
przodownictwo życia. Bo wtedy ze wspólnych wy- 
siłków olbrzymie dzieło wyrość musi. 

Ale „specjalnie człowiek nie chce szanować 
największej potęgi swego żywiołu: pracy zbiorowej, 
chociaż ta właśnie największe cuda tworzy, Zdaniem 
mojem, zasadniczym postulatem stosunków jest zaw» 
sze umowa i lojalne tej umowy dotrzymanie. Umo- 
wa polega na warunkach, które wzajemnie umawia- 
jący się stawiają i które umową się stają: i czy 
stróż zamiatający ulicę, czy minister, rządzący kra» 
jem, czy stolarz, obracający heblem, czy profesor, 
wykładający w wyższej szkole, dla wspólnej pracy 
z innymi warunki stawia, warunki przyjmuje.” 

„| gdybyż wzajemnie lojalnie je dotrzymywano 
jakżeby inaczej życie wyglądało!” 


kolor na- 


cement to 


A więc z poczucia honoru, szacunku wynikają” 
ca dyscyplina czynów, dyscyplina zbiorowego życia, 
nie pozwalająca na Pha zen lub niedokładne wyko- 
nania własnego dzieła. Dyscyplina — w wytrwaniu, 
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Napewno przestrzeganie każdego swego kroku przepotężną pracą ducha przetworzyć pragnął Jó» 
kontrolowanie własnej woli — nie jest rzeczą łatwą. | zef Piłsudski? 
Zwłaszcza, gdy trzeba z siebie złożyć ofiarę, ofiarę Oto w godzinę wmyślenia się w cud Jego ży- 
swych przyzwyczajeń, umiłowań, przekonań. wota postawmy sobie obowiązek — stworzyć Na- 


ród olbrzymów. Przez prawo, honor i dyscyplinę, 
przez wytrwanie niezłomne. Przez codzienny i nieu- 
stępliwy wysiłek! 


Czyśmy dla siły narodu naszego tę ofiarę speł- 
nili? Czyśmy wspięli się na pierwsze choćby szcze- 
ble tych olbrzymów, w których nas Swą ogromną 


. W BOLESNĄ ROCZNICĘ ZGONU 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


W skupionym milczeniu i ciszy oddamy hołd pamięci Józefa PIŁSUDSKIEGO 


odczytując uważnie kilka myśli Jego tak, abyśmy je rozumieli: 


Są ludzie i są prace ludzkie tak silne i tak potężne, że śmierć przezwy- 
ciężają, że żyją i obcują między nami. 


* 
* 


Wyroki Stwórcy skazują ludzi na tę ziemię rzuconych na mozół i trud 
wielki, by z ubogiej gleby jak ta sosna życie wydobywali, by byli w trwałości 
pracy niezmienni, jak zieleń wieczna koron drzewnych, a na straż swej ziemicy 
wysłali silnych, co w burzy się nie zegną. 


w 
Ei] 


Trzeba mieć silną wolę i pewność siebie, a przyszłość jaśniejsza będzie, 
niz smutne nieraz „dzisiaj“, 
* 
Honor nasz winien polegać na służbie. Komu zaś służymy służymy 
Ojczyźnie, a służba jest niczym innym, jak słuchaniem praw przez Ojczyznę dla 


Ojczyzny ustanowionych. 


* 


Nie oddamy ani piędzi ziemi Polskiej i nie pozwolimy, by uszczupłono 


nasze granice, do których mamy prawo. 
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Ostatnie sygnały. 


W społeczeństwie, gdzie najwyższą wagę przy- 
wiązuje się do sprawy obrony kraju, specjalną tro- 
ską narodu być musi stan zdrowotny, tęzyzna fi- 
zyeżna i moralna tych kolumn, na których opiera 
się bezpieczeń two Państwa. 

Słusznie te” zawsze analizowano szczerze wy- 
niki poboru do wojska. Słusznie wysnuwano wnios- 
ki z zestawień, dostarczonych przez komisje pobo- 
rowe, oraz na ich podstawie tworzono wskaźniki 
dla wielu działań. 

Jakzeż w dzisiejszej rzeczywistości poboru od- 
zwierciadlą się stan zdrowotny kraju, a zatem zdol- 
ność służby, wysiłku, tężyzny żołnierza? 


Wiemy, że obecnie stają już do służby roczni: 
ki t, zw. wojenne, t.j. roczniki 1914 i 1915. Ten fakt 
każe nam oczekiwać wyników nienajlepszych, ale 
dopiero ściślejsza analiza wykazać może, ile poło- 
żyć można na karb wojennej przeszłości, ile zaś na 
późniejsze zaniedbania. 

Jak wynika z zestawień wyników przeglądu le- 


„Teoria Einsteina” 


Czytałem w kalendarzu, że przybyło dnia 3 
minuty, a tymczasem okazuje się, ze to nie prawda. 
Przybyło — owszem, ale nie 3 min., tylko cały je- 
den dzień. I to dzień nie byle jaki — lasu. Tylko 
nie wiem jak teraz poradzą sobie z kalendarzem, bo 
do tej pory było 365 dni w roku (same dni, tygo- 
dnie i święta: gór, morza, taniej ksiązki, konia, 
oszczędności, matki, frontem do tyłu etc). Ale 
mniejsza z tym, grunt że mamy nowy dzień, Jak 
tylko o tym dniu lasu dowiedziałem się, wówczas 
nasunęła mi się na myśl reforma szkolnictwa śred- 
niego. Nie dla tego bynajmniej, że mówi się: „w le 
sie kształcony”, lub „błądzić po lesie” — nie, tyl- 
ko, że teraz młodzież szkół średnich będzie miala 
większą styczność nie tyle może z maturą, ile z 
naturą, dużo ruchów na świeżym powietrzu i w 
lesie. To się chwali panie dzieju — jak mówi mój 
znajomy. 

W Lubartowie las coprawda nie jest obcy. Ca 
drugi obywatel (według słów swych przyjaciół) „z 
jasu uciekł”, a prócz tego co tydzień mamy zaga 
jenie (choć z takich zagajeń mało kiedy co wy- 
rasta), no i od czasu do czasu ktoś idzie na zieloną 
trawkę, lub na grzybki do lasu. Dla kompletu war- 
to dodać, że z tym dniem lasu to tak jak z imieni- 
nami, Mianowicie, większość z gatunku „homo sa» 
piens” przez cały rok Boży jeżeli nie złorzeczy — 
to przynajmniej stara się przypiąć pewną ilość ła- 
tek swym bliźnim, za wyjątkiem kilku dni w roku, 
kiedy trzeba kłamać z premedytacją. Te kilka dni 
to imieniny, większe święta i t. p. okazje do ży- 
czeń. Trzy, czy cztery dni dobrych życzeń to i tak 
dobrze. Las ma tylko jedeń dzień, 

Prócz lasu i sport trzeba kochać i szanować. 
Obecnie sport ma olbrzymie znaczenie we współ- 
życiu między narodami. A poza tym ma tyle innych 
zalet. Przyczynia się do rozwoju nietylko fizycznego, 
ale nawet intelektualnego danego osobnika, stwa- 
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karskiego —— pierwsze miesce ze wzgledu na nasile- 
nie zajmuje wśród chorób społecznych — gruźlica, 
następnie idą jaglica, wole, choroby weneryczne i 
inne. Obok tego zanotowano znaczny odsetek zdys= 


kwalikowanych ze służby z powodu zbyt niskich 
pomiarów ciężaru ciała, wzrostu i obwodu klatki 
piersiowej. 


Ogólny odsetek poborowych, chorych na gruź- 
licę wynosi 8,9. Największe jej nasilenie wykazują 
województwa: nowogródzkie — 18,2 proc., lubelskie: 
— 13,4 proc., śląskie 12,6 proc., wołyńskie 
12,5 proc. 

Z powodu gruzlicy kategorię B otrzymało 9,3 
ogółu zdyskwalihkowanych, a kategorie C == E 
-- 8,8 proc., (w latach poprzednich 7 proc), 

Jaglica powoduje 4,6 proc. zwolnień ze służby 
wojskowej. W r. 1930 odsetek ten wynosił jeszcze 
3 proc. co oznacza stały wzrost jaglicy. Największe 
nasilenie jaglicy wykazują województwa warszawskie 
i wileńskie (14,5 proc. i 19,2 proc.), najmniej woj, 
śląskie (0,6 proc.) 

Również zanotować trzeba wzrost wola z 8 
proc. na 4,4 proc. Najwięcej nimi dotkniętych po- 


rza szlachetną rywalizację. Zresztą co tu o tym mó- 
wić -~ i tak każdy wie czym jest w dzisiejszych 


czasach sport dla ludzkości. Jeden z moich mło» 
dych znajomych też wie o tym, i dużo czasu po» 
święca dla sportu. Ostatnio startował w biegu 


narodowym na przełaj w dniu 3 maja. Niestety, nie 
zajął pierwszego miejsca. A tyle chłopak trenował, 
tyle biegał. Budzikiem mierzył sobie czas. Raz, pod- 
czas takiego treningu, biegnie po szosie, za hutą 
szkła w stronę Lublina, a przed nim o jakieś 200 
metrów idzie sobie spokojnie jeden taki „z naszych” 
w chałacie, Gdy zobaczył że jakiś „rabuśnik* 
biegnie po szosie jak wariat, to przezornie skrył 
się za przydrożne drzewo. Zawsze tam bezpieczniej, 
No ale do rzeczy; otóż mój znajomy bardzo sumien- 
nie trenował i na bieg się stawił punktualnie, 
Po biegu pytam się dlaczego zajął stosunkowo 
marne miejsce, wtedy odrzekł, 

„To jest proste jak kolec u pantofla do 
biegów. Biegło nas dziewięciu, a kolarzy było tyl- 
ko ośmiu, a ja właśnie byłem tym dziewiątym. Za 
rowerem ~- mówi — lżejszy jest bieg. Noji ciągle 
biega podobno za tramwajem i dla tego pobija re- 
kordy, oraz zdobywa sławę dla barw swego klubu, 
jeżeli mówimy o barwach, to warto wspomnieć o 
jednej rzeczy. Mianowicie, na każde święto narodo- 
we, jak np. ostatnio w rocznicę 3-go aja, miesz- 
kańcy wywieszają fłagi narodowe. Tak jest teraz 
i tak było dziesięć czy też piętnaście lat temu. Jed- 
nak dużo obywateli wiesza flagi kupione piątnaście 
lat temu, ale gorzej jeszcze, gdy ktoś nie potrafi 
należycie uszanować barw narodowych i przecho 
wuje flagę w sieni, obok takich rekwizytów jak 
miotła i stare wiadro od śmieci... 


Gdy spotka się trzech panów, z których jeden 


najczęściej mówi „nie mam czasu”, a drugi: „nie 
4 p a + . + . 
mam pieniędzy”, zaś trzeci „jakoś tam będzie”, 


wówczas szukają czwartego, a gdy znają — zaczy» 
nają grać w brydża. Można powiedzieć, że nasze 
miasto opanowała mania brydżowa. „A propos 
„mania”, dawniej przy starej pisowni można było 
odróżnić „MANIĘ” — (taką w sukience) od „manii” 


borowych miały województwa: kieleckie, lwowskie i 

' krakowskie, ale spory odsetek wykazują też w wo» 
jewództwa nizinne, jak poznańskie, wileńskie i no- 
wogrodzkie. 

Słaby rozwój fizyczny wykazało aż 17,7 proc. 
ogółu poborowych. A zatem same tylko dane po- 
miarowe (jak ciężar ciała, wzrost itp.) nie pozwoli- 
ły znacznego odsetka poborowych zakwalifikować 
do służby. 

Wielce zastanawiającym i wiele mówiącym jest 
bardzo zły stan zębów u poborowych. Próchnica 
zębów jest wprost juź plagą na terenie województw: 
poznańskiego, pomorskiego i łódzkiego, gdzie prze- 
ot pcie juz w r. 1935 badania wykazały w nie- 

tórych powiatach 100 proc. poborowych z próch- 
nicą zębów, czyli u każdego poborowego znalezio- 
no chore uzębienie. 

Cóż mówią te wyrywkowo tylko podane cyfry? 
Mówią one przede wszystkim, że warunki życiowe 
nie sprzyjają wzmacnianiu zdrowotności materiału 
ludzkiego. Zastraszające nasilenie gruźlicy w woje- 
wództwach wschodnich jest bez wątpienia wynikiem 
przede wszystkim biedy panującej wśród ludności 
tych ziem, niskiej kultury, niedostatecznego przes- 
trzegania higieny. Schorzenie zębów oraz niedoroz- 


(takiej od wyrazu „maniak”), 


a teraz to „MANIA” 
(w sukience) to jedno i to samo co „MANIA” bez 


sukienki. (Dużo jest takich, którzy wolą 
ostatnią). 

Znam jednego pana, bardzo sympatycznego, 
który czyta dużo pism ilustrowanych. Zwykle zaczy- 
na czyłać, a raczej przeglądać pismo od końca, czy- 
li od ostatniej stronicy (nie wiem dlaczego). Właś- 
ciwie czyta on tylko ogłoszenia „matrymonialne” 
i napisy przy ilustracjach. A gdy na ilustracjach 
orzeważa płeć brzydka. wówczas numer jest nie cie- 

awy i mówi, że „nie ma co czytać”, Namiast, gdy 

egzemplarz obfituje w zdięcia różnych „div” z Fol- 
ies Bergere, roznegliżowanych tancerek, lub zdięć 
kobiet, które cenią oszczędność przede wszystkim 
w kostumie, wtedy pismo jest wdra ciekawe. A że 
redakcje pism wiedzą co kogo „ciągnie”, więc zwy- 
kle starają się zamieszczać w pismach dużo fotek 
nagich „bab” pod parawanikiem sportu, filmu lub 
sztuki. 

Nie można powiedzieć, że Lubartów posiada 
swój regionalizm. Zato posiada nieco charakter or- 
jentalny, Dużo ma w sobie coś jeżeli nie np. z Tel 
Aviwu, to z jakiejś innej tamtejszej mieściny. Prze- 
ważnie w soboty, Wtedy to widzimy dużo wschod- 
nich typów, czyli „mniejszoszcz” (która pod innymi 
względami jest większością) spacerującą po naszym 
„Krakowskim Przedmieściu”. Bez końca, A jak komu 
znudzi się, to idzie za miasto i całą piersią wdycha 
wiosenne pachnące powietrze razem z tumanami ku- 
rzu, który wytwarzają przejeżdzające auta i furman- 
ki z gnojem. Zresztą nie ma co się dziwić — Lu 
bartów — to nie Warszawa. 

A Warszawa, podobno jest teraz „na tropach 
Smętka”, Wszyscy tam mówią o jednej dziewczynce 
która nie chciała być kobietą, Teraz już jest, wed- 
ług jej zapewnień mężczyzną (na wadze nieco przy- 
było jej) 1 chodzi ubrana, a raczej ubrany po męsku. 
Tylko, że garnitur męski na byłej kobiecie nie bar- 


jednak tę 
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wój fizyczny również wynikają przede wszystkim z 
nędznego odżywiania się ludności. 

Cyfry te mówią równieź, że nie możemy jeszcze 
w dostatecznej mierze dbać o zdrowie powszechne 
ludności. Gruźlica, jaglica, wole, choroby wenery- 
czne domagają się większej ilości przychodni zapo- 
biegawczych, względnie ośrodków zdrowia. Ciągle 
jeszcze akcja profilaktyczno-lecznicza nie stoi u nas 
na wysokości zadania, za długo pozostaje w stad- 
ium początkowym. Zwiększony teź musi być nacisk 
na rozwój wychowania fizycznego. Szczególnie na 
terenach, opanowanych przez choroby społeczne, 
musi być skoncentrowany znaczny wysiłek. Lecze- 
nie zapobiegawcze winno objąć szkoły i ośrodki, 
grupujące młodzież przedpoborową. 

Przede wszystkim jednak musi być uczynione 
wszystko, by stworzyć warunki sprzyjające zdrowiu 
— podnieść stopę życiową, by umożliwić masom 
racjonalne odżywianie się, oraz stosowanie prymi- 
tywnej choćby higieny. I to jest główny postulat, 
konieczny warunek postępu i skutecznej walki z 
karleniem pokolenia. Oto jest nakaz żywy wzmaga- 
nia sił obronnych i budowania w nas samych, w 
masach poczucia mocarstwowości. 

t. 


dzo „leży”. Raz np. gdy idzie sobie on po ulicy, 


zaczepia go jakiś miłośnik gołębi i pyta: 


— „Masz pan te gołębie do sprzedania?” 


, Nowo upieczony mężczyzna zdziwił się nie- 
zmiernie, gdyż nigdy nie interesował się gołębiami 
dopiero później zrozumiał, że gołębiarze trzymają 
często gołębie pod marynarką. I mina zrobiła mu 
się smętna. 

Smętna mina robi się również każdemu, kto 
chce pograć w piłkę, lub potrenować skoki, czy też 
biegi na stadionie sportowym. Chyba, że ktoś ma 
rower. Ale gdy kto mieszka na przeciwnym krańcu 
miasta i nie ma roweru i nie ma zbyt dużo czasu 
to wątpię czy jest możliwy przy takich warunkach 
systematyczny trening. Chyba że zostaną w Lubar- 
towie wprowadzone tramwaje... Albo jest' kort teni- 
sowy. Tylko mało kto nim się interesuje. 


Ja też raz chciałem się dowiedzieć (na zakoń- 
czenie felietonu trzeba wszak coś wesołego) na 
czym polega teoria Einsteina. Zapytałem więc pew' 
nego starszego pana (wykształcenie wyższe w Mos- 
kwie), wówczas otrzymałem odpowiedź, że to jest 
szczepienie gruczołów zwierząt u ludzi w celu od- 
młodzenia. Dobre sobie — prawda, (Na którym 
piętrze kształcił się ten pan — nie pytałem). Albo 
inne prawdziwe zdarzenie. U pewnych państwa jest 
przyjęcie. Córeczka gra na fortepianie Mozarta, a 
gospodarz prowadzi z gościem konwersację na te- 
= gry jego córki i zapytuje jak mu podoba się 

ra. 

Na to gość: 


— „Owszem, owszem, tylko że moim zdaniem 
w pokoju jest zła akustyka.” Na to gospodarz: 

© „Hm, nic nie czuję, ale okno można otwo- 
rzyć, nic nie szkodzi jak trochę świeżego powietrza 
wejdzie do pokoju”. | 
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Czem zaspokoić głód roślin. 


Wśród dziatwy szkolnej, a także wśród star- 
szej młodzieży wiejskiej widać dużo jednostek bla- 
dych, wątłych, słabo wyrośniętych, ca jak wiałomo 
jest prostym następstwem niedostatecznego odży- 
wiania dzieci i młodzieży. 

Inwentarz użytkowy mamy przeważnie drobny, 
często zachudzony oraz naogół mało wydajny, a 
główną tego przyczyną jest zbyt skąpe żywienie za- 
równo młodzieży, jak i sztuk dorosłych. 

Nasze zasiewy na wygląd przedstawiają się 
najczęściej mizernie. Na wielu polach widać roślin- 
ność wiotką, o barwie bladozielonej, plony zaś o- 
siągamy zaledwie średnie, a często zupełnie słabe. 
l znowu główną przyczyną małej wydajności na- 
szych pól jest brak pokarmów roślinnych w glebie, 
czyli poprostu — głodzenie roślin. 

Zalem ogólnie biorąc, ludność w Polsce źle 
się odżywia, zwierzęta gospodarskie żywimy słabo, 
rośliny zaś zasilamy nazbyt skąpo. Inaczej mówiąc, 
większość ludności u nas jest Aa kk głodna, zwie 
rzęta przeważnie również są głodne, a bodajże naj 
większy głód w wielu wypadkach znoszą rośliny. 

Rzecz zrozumiała, chcąc zaradzić niedojadaniu 
ludzi, głodzeniu zwierząt, trzeba podnieść plony 
zarówno ziemiopłodów jadalnych, jak i pastewnych, 
żeby zaś móc podnieść plony, w pierwszym rzędzie 
trzeba ziemiopłodom dostarczyć pokarmów reślin: 
nych, to znaczy lepiej nawozić pola. 

Szczególną zaś uwagę należałoby zwrócić na 
odpowiednie zasilanie ziemiopłodów  pastewnych, 
mając bowiem więcej paszy, można dostatnio ży 
wić inwentarz i w ten sposób podnieść znacznie 
jego wydajność. A zatym idzie lepsze odżywianie 
się rodziny gospodarskiej, zwiększone wpływy go: 
tówkowe za zbywane produkty zwierzęce, a prócz 
tego, na skutek silniejszego nawożenia pól oborni- 
kiem od zwierząt dostatnio żywionych, można mieć 
większe plony wszelkich ziemiopłodów. 

Za takim postępowaniem przemawia również 
obecny kierunek polityki rolniczej, zmierzający do 
zapewnienia znośnych cen na produkty hodowli. 
Tembardziej więc warto podjąć starania o zwięk- 
szenie produkcji paszy dla zwierząt, ażeby móc je 
dobrze żywić i mieć z nich większy pożytek. Zeby 
„aś móc podnieść wydatnie plon ziemiapłodów pa- 
stewnych, w pierwszym rzędzie trzeba pod te zie- 
miopłody odpowiednio nawozić. 


Dając np. pod buraki pastewne właściwe daw- 
ki nawozów azotowych i fosforowych, obok nale- 
żytych staraniach uprawowych, łatwo można uzys- 
kać plon buraków około 500 cent. metr. z ha i „wię- 
cej. Koński ząb zasilony dostatecznie nawozem azo- 
towym może dawać plony olbrzymie. 

Słonecznik zasiewany na zieloną paszę, rów= 
nież bywa nadzwyczaj wdzięczny za nawożenie a- 
zotowe. Często także, dając odpowiednią dawkę 
superłomasyny, można uzyskać obfity plon mieszan- 
ki strączkowej na zieloną paszę, lucerny, seradeli itp. 

Zatem, jak wynika z tych paru uwag, należyte 


zasilanie , ziemiopłodów pastewnych odpowiednimi 
nawozami, może przynosić poważne i wielorakie 
korzyści. 
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Zjazd Okr. Spółdzielni Spożywców 

W dniu 6 maja r. b. w lokalu Remizy Stra- 
żackiej w Lubartowie odbył się doroczny wiosenny 
zjazd delegatów spółdzielni spożywców okręgu Lu: 
bartowskiego. Na zjazd przybyło 73 delegatów od 
spółdzielni spożywców. Pozatym obecni byli w cha- 
rakterze gości: pp. Starcsta Powiatowy Mgr, T. Ulu- 
kiewicz, vice-starosta Mgr. I Kołodziejczyk,  bur- 
mistrz m. Lubartowa mjr. Jastrzębski, Naczelnik U- 
rzędu Skarbowego W. Musiałkowski, sekretarz W-łu 
Powiatowego Edward Krzyv, Inspektor Samorządo- 
wy Zbieg, dyrektor Banku Spółdzielczego Lalka A- 
leksander, Prezes Powiatowego Związku Młodej Wsi 
Roman Mka, kierownik Lubelskiego Związku Zbytu 
Trzody i Bydła w Lubartowie Franciszek Chałupko, 
Kierownik Okręgowego Towarzystwa Orgenizacyj i 
Kółek Rolniczych Piotr Pankowski oraz iustruktorzy 
0. T. O. i K. R. Wożniak łgnacy i W. Słaboń. Cen- 
iralę „Społem”* Związku Spółdzielni Spożywców 
R. P. w Warszawie, reprezentował inż. Machnicki 
Ogółem na zjeżdzie obecnych było 9ł osób, 

Przewodniczył obradom prezes Rady Nadzor- 
czej Związku Okręgowego Spółdz, Spoż. w Lubar- 
towie, p. Kazimierz Kryński. 

Na porządku obrad znajdowało się Sprawozda- 
nie z działałności „Społem” Związku Spółdzielni 
Spożywców Rzplitej Polski za rok 1936, oraz plan 
pracy ra rok 1937, sprawozdanie z działalności za 
rok 1936 Okręgowego Związku w Lubartowie, oraz 
plan pracy na rok 1937, jak również inne sprawy or- 
panizacyjne związane z życiem spółdzielczości spo- 
żywców w Polsce, jaki na terenie okręgu Lubartow- 
skiego, 

Jak wynikało ze sprawozdania 


delegata „Spo- 
kem” z Warszawy s i 


p. inż. Machnickiego, rok 1036 


byl dalszym wspaniałym rozwojem Centrali ruchu 
spółdzielczości spożywców. t. j. „Społem” Związku 
Spółdzielni Spożywców  Rzplitej Polskiej, Obrót 


„Społem” za rok 1936 wyniósł przeszło 78 milio- 
nów złotych, Silny wzrost obrotów wykazują głów- 
nie Zakłady Wytwórcze „Społem”, dzięki zdobyciu 
sobie przez artykuły z marką „Społem” całkowitego 
zaufania konsumentów co do jakości towaru. 

„_ Wzrost produkcji spółdzielczej należy uważać za 
objaw najwięcej pocieszający, gdyż opanowywanie pro- 
dukcji przez ruch spółdzielczy, w wielu wypadkach u- 
niezależnia spółdzielczość od żródeł zakupu częstokroć 
więcz wrogich ruchowi spółdzielczemu, a pozatym 
daje konsumentowi towar pierwszorzędnej jakości, 
produkowany przez samych konsumentów, zrzeszo= 
rych w organizacjach spółdzielczych. Zakłady Wyt- 
wórcze posiada Związek w Kielcach (mydła, pasty, 
zastawy, świece, musztarda, ultramaryna, pilzy i in- 
ne) Zakłady Wytwórcze we Włocławku (dział cukier- 
niczy) Młyn „Społem” w Sokołowie, Ajenturę Han- 
dlu Zagranicznego w Gdyni, Ajenturę Włókienniczą 
w Łodzi, Ajenturę Skupu jaj w Krotoszynie i Kiel. 
cach, oraz 25 oddziałów, 18 składni i 7 hurtowni 
monopolowych rozrzuconych po całej Polsce. Nie- 
które artykuły w ogólnym obrocie Związku, wykazu” 
ją dosyć znaczny odsetek w ogólnej konsumcji kra» 
ju i tak: zapałki 16,2 proc, sól 9,6proc., ryż 9 proc, 
cukier 5, 6 proc. Import i eksport wiązku w roku 
1936 również wzrósł, a mianowicie: import o 24 
proc. eksport o 71 proc, w porównaniu do roku 
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1935. Należy nadmienić, że import towarów odby- 
wa się wprost ze zródeł, przeważnie z hurtowni 


spółdzielczych zagranicznych, zwłaszcza angielskich, 
Bilans „Społem” Związku Spółdzielni Spoż. R. P. 
w Warszawie za rok 1936 został zamknięty czystą 
nadwyżkę w sumie zł. 440 tys. złotych, po odpi- 
saniu prawie drugie tyle na amortyzację, oraz na 
pomoc w oddłużeniu dla niektórych załamanych 
spółdzielni, a które obecnie dają gwarancję usano- 
wania swej gospodarki. W roku 1936 dało się od- 
czuć dalszy silny wzrost organizacyj spółdzielczych, 
głównie spożywczych. Pod względem ilościowym 
największy ruch organizacyjny wykazuje Lubelszczy 
zna, Do „Społem” w końcu roku 1936 należało 
1.264 spółdzielnie. To wyniki pracy i obecny stan 
posiadania, kwalifikują „Społem” na jedno z najwię- 
kszych przedsiębiorstw handlowych w Polsce. W 
planie pracy na rok 1937, przewidziana jest dalsza 
rozbudowa działu produkcji spółdzielczej, a najwię- 
kszym pragnieniem spółdzielców na najbliższą przy- 
szłość jest pobudowanie własnej spółdzielczej cukro: 
wni 


Również w działalności Okręgowego Związku 
w Lubartowie widzimy dalszą poprawę w gospodar- 
ce. Za rok 1936 osiągnięto ponad | milion obrotu, 
zamykając bilans nadwyżxwą zł 7 iysięcy, z czego 
na amortyzację przeznaczono zł, 4.800.— Jak wyka- 
zało sprawozdanie za | kwartał r, b, wyniki w roku 
1937 będą znacznie lepsze, gdyż już za I kwartał 
wypracowano zł. 4.300.— (łącznie z amortyzacją). 
Przybyło również w roku 1936 sporo nowych spół- 
dzielni w okręgu Lubartowskim, tak ze obecnie O- 
kręgowy Związek Spółdz. w Lubartowie, aprowizuje 
całkowicie bądż częściowo 45 spółdzielni spożyw- 
ców, z którymi obroty Okręgowy Związek znacznie 
zwiększył, Dwuroczne już zamknięcie bilansu Okrę- 
gowego Związku w Lubartowie czystą n.dwyżką, 
zrównoważony budżet Związku Okręgowego, p'ru- 
szenie w pracy spółdzielczej terenu, dają pewną 
gwarancję, że spółdzielczość spożywców w Lubar- 
towskim mimo wstrząsu jakie przechodziła, rozwija 
się i będzie się rozwijać, Trzeba jedynie zapomnieć 
o niepowodzeniach, a patrzeć w przyszłość, co jest 
kardynalną zasadą spółdzielczości. 

Po kazdym z referatów odbywała się ożywiona 
dyskusja, a treść tej dyskusji wskazywała, że spół- 
dzielczość jednako zdobyła sobie prawo jak na wsi 
tak i w mieście. 

Podczas przerwy urządono herbatkę w lokalu 
Okręgowego Związku oraz wspólne zdjęcie fotogra- 
ficzne. 

Sprawozdawcami na zjeżdzie poza delegatem 
Ceutrali i przewodniczącym, byli członkowie Rady 
Nadzorczej Okręgowego Związku pp. Ks, Aleksan- 
der Szulc, Adam Możdziński, Paweł Marciniak, oraz 
członkowie Zarządu pp. Michał Ziemiański — kie- 
rownik „Społem” Oddział w Lublinie i Piotr Fran- 
kowski ——= kierownik Okręgowego Związku w Lubar- 
towie. Obecny był również lustrator Okręgu p. Ste- 
fan. Okniński. 
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Z Polski i ze świata 


Katastrofa Sterowca „Hindenburga” 


i W ubieglym tygodniu uległ całkowitemu rozbiciu 
wiec „Findenburg”. W katastrofie zginęło około 30 osób, 


stero- 


Uroczystości koronacyjne w Londynie. 


Anglia ma już za sobą uroczystości koronacyjne, których 
przepych i rozmiar zaimponował całemu światu. 

Uroczystościom przyglądało się około 6 milionów pube 
liczności, Polskę reprezentowała specjna delegacja w skład któ- 
rej wchodzili: min. spr. zagr. Beck, Komandor Unrug i minister 
pełnomocny Mościcki Michał. 


Zjazd rady głównej P. C. K. 


„ Odbył sjg w Warszawie pierwszy zjazd rady głównej 
C, K. przy udziele przedstawicieli 16 okręgów z całej Pol- 
ski oraz 50 delegatów z Warszawy. 


Odkrycia ekspedycji sowieckiej 


Sowiecka ekspedycja naukowa, która na statku hydrogra- 
ficznym „Toros” zimowała na północno-zachodnim cyplu wyspy 
Dickson, odkryła cztery wysepki i pięć cieśnin, Wyspa Taimyr 
oznaczona na kartach geograficznych jako wyspa całkowita 
składa się w rzeczywistości z 0 wysepek. 


Badania geologiczne w Górach 
i Świętokrzyskich. 


W górach Świętokrzyskich, gdzie w ciągu ostatnich dwóch 
lat, dokonano cennych odkryć w postaci wysokoprocentowych 
rud pirytu i syderytu, których pokłady są już eksploatowane, 
rozpoczęto dalsze poszukiwania geologiczne. 


Zgon nestora dziennikarzy polskich. 


Zmarł w Warszawie nestor dziennikarstwo polskiego Dr. 
Antoni Beaupre, diugoletni redaktor „Czasu”. Ostatnio ś. p 
dr. Beaupre był członkiem zarządu głównego i wydziału wyko 
nawczego Zw. Dziennikarzy Rzplitej i stałym delegatem Zw., 
Dziennikarzy do F, l, J. Pogrzeb ś. p. dr-a Antoniego Beaupre 
odbędzie się w Krakowie. 


Gorszące awantury litewskie 


W kościele św. Trójcy w Kownie doszło do starcia 
między Polakami i Litwinami. Polakom nie pozwolono śpiewać 
po polsku i starano się brutalnymi środkami nie dopuścić do 


kościoła. 
* 


Nowa stolica Abisynii 


Prasa włoska donosi, że projektowana jest budowa nowej 
stolicy Abisynii. Ma to być środek administracyjny imperium 
o charakterze europejskim z ludnością włoską. Addis Abeba po- 
zostanie ceutrum handlowym Abisynii. 


Targi Poznańskie 


Zostały już otwarte międzynarodowe targi Poznańskie, 
w obecności mia. p. ih, Romana, licznych dostojników państwo” 
wych i przedstawicieli społeczeństwa 


A AO YA Ad dk ck kin oks 


Uwaga! Lubelski Chór „ECHO* w Lubartowie 


w dniu 23 maja 1937, — pod batutą Dyr. E. Dziewulskiego, 


przy udziale prof. 


MODZELEWSKIEGO (skrzypce) 
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Sport w kilku wierszach. 


Od kilku niedziel odbywają się rozgrywki w 
piłkę nożną o mistrzostwo Polski. Dotychczas naj- 
lepiej gra drużyna Warty (Poznań), za nią idą: A- 
maiorski Klub Sportowy (A. K. S.), Cracowia, Ruch, 
Wisła, Warszawianka, Ł. K. S, Garbarnia, Pogoń, 
Dąb. Walka o tegoroczne „berło mistrzowskie” Za- 
powiada się bardzo ciekawie. W Lubartowie pewne o- 
żywienie wykazuje Lewart. Z innymi jakoś cicho. 
A szkoda, bo radzilibyśmy jakieś interesujące Spot 
kanie oglądać. Przegrana nie zawsze jest wstydem. 
Należy więc sprowadzić kilka dobrych drużyn, aby 
wzbudzić jeszcze większe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa i... zobaczyć jak grają dobre drużyny. 


W dniach i, 2 i 3 maja b. r. rozegrano w 
W-wie spotkanie towarzyskie w tenisa między re- 
prez. Francji i Polski. Ogólny wyn'k spotkania 5:2 
na korzyść Polaków. Ze strony Polski grali: Jędrze- 
jowska, Hebda, Tłoczyński, Tarłowski, a ze strony 
Francji Henrotin, Petro Jamain, Spotkanie to było 
przygotowaniem i sprawdzeniem formy naszych te- 
nisistów przed meczem z Czechami 0 puhar Davisa 
(w Warszawie 14, 15, i 16 maja b. r.) Frudna bę: 
dzie przeprawa. Wyniki spotkań innych państw, by- 
ły następujące: Szwajcaria — Irlandia 3:2, Holandia 
~ Połud. Afryka 4:1, Belgia — Węgry 3:2, Meksyk 
— Australia 4:1, U. S. A. — Japonia 5:0. 

„Cudze chwalicie swego nie znacie, sami nie 
wiecie co posiadacze” mógłby powiedzieć Fiałka z 


Krakowa. Oto w dniu 2 maja startując w Berlinie 
w biegu na 25 klm. zajął I m. w czasie l godz, 
26:37.29, Il miejsce zajął Anglik Sulliwan. W biegu 


startowało kilkudziesięciu biegaczy. 


Wogóle sezon sportowy o charakterze między: 
narodowym rozpoczęli Polacy szczęśliwie. Po teni- 
sistach i Fiałce przyszła kolej na Cracowię (Kraków) 
która pokonała wiedeńskich zawodowców „Florids- 
dorfer A. C. 4:1 (3:0) 

Bokserzy w Mediolanie na zawodach bokser- 
skich o mistrzostwo Europy zajęli I m. drużynowo 
na 17 państw startujących, zdobywając przez to 
„Puhar Narodów”. Indywidualnie — mistrzem Euro- 

y w wadze średniej został H, Chmielewski (LK. P. 
Łódź). Tak rozpoczynać sezon — «to dobry zwak! 
Abyśmy jak najwięcej takich wyczynów mieli. Przed 
iym jednakże trzeba: 

Nie szczędzić ochoty = brać się do roboty 

Iść na stadion == tam trenować, 

Siły — zdrowie — swe hartować! 


Z Lubartowa. 
Święto 3-go Maja 


Rocznicę Konstytucji 3-g0 maja Lubartów ob- 
chodził w sposób uroczysty i nadzwyczaj podniosły. 
Około godz. 10-ej na plac rynkowy zaczęły ściągać 
oddziały: Strzelca, Zw. Rezerwistów, Straży Ognio- 
wej, Harcerzy, Krakusa, P. O. W., Zw. Legionistów 
i Przysp. Kobiet do Obrony Kraju. 

O godzinie ll-ej w kościele parafialnym od» 


LUBARTOWIAK 


| 
| 


Str. 7 


prawione zostało uroczyste nabożeństwo, okolicz- 
nościowe zaś kazanie wygłosił ks. Pardyka Wła- 
dysław. W nabożeństwie wzięli udział przedsta- 
wiciele władz z p. Starostą T. Mlukiewiczem, oraz 
liczna publiczność, 

Po nabożeństwie przedstawiciele władz udali 
się na rynek, gdzie odbyła się defilada. 


Bieg Narodowy w Lubartowie 


W dniu 3-go maja b. r. odbył się „Bieg Na- 
rodowy” naprzełaj organizowany przez Komendanta 
Pow. P., W. i W. F. kpt. Perlińskiego. Długość tra- 
sy dla zawodników w wieku od 16 do 21 lat — 3 km, 
dla zawodników powyżej 21 lat 5km. W biegu bra- 
ły udział organizacje: Związek Strzelecki, Zw. Mło- 
dej Wsi, Harcerstwo, Straż Pożarna, Krakus, 
Związek Rezerwistów 

Bieg ukończyło w grupie seniorów 13. 

w grupie juniorów 6. 
Wyniki biegu na 3 klm. juniorów 

1) Budzyński Marjan w cząsie 11,55 

2) Grabiajczuk Zygmut 12.21 

3) Topyło Czesław 
Wyniki biegu na 3 klm. seniorów 

|) Adamski Roman 

2) Żebrański Roman 

3) Krupa Waldemor 


12.07 
12,09 


Akademia w dniu 3 maja b. r. 


Wieczorem, odbyła się w sali Ochot. Straży 
Pożarnej, uroczysta akademia z racji 146 rocznicy 
uchwalenia wiekopomnej Konstytucji. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił por. Deszberg Jerzy, po 
czym chór „Lutnia Kościelna” pod kierownictwem p, 
J. Maliszewskiego odśpiewał szereg utworów. Szcze 
gólnie udatnie wypadła wiązanka pieśń legionowych. 
Dalej słyszeliśmy deklamacje w wykonaniu dziew- 
czynek miejscowej szkoły powszechnej. Zadawalają- 
co wypadły występy debiutowe: chóru, kwartetu 
skrzypcowego i zespołu mandolinistów Ochot. Stra- 
ży Pożarnej prowadzone przez p. Rafalskiego Józe- 
fa. Całość wypadła znakomicie, mimo, że akademia 
rozpoczęła się z godzinnym opóźnieniem z winy 
publiczności opieszale ustosunkującej się do  wszel- 
kich imprez. 


Z działalności „Rodziny Policyjnej“. 


Tegoroczna akcja zimowej pomocy bezrobot- 
nym prowadzona przez Komitet Policyjny w Lubar- 
towie, który postawił sobie za zadanie dożywianie 
najbiedniejszych dzieci, została w d, 30 IV. 37, za- 
kończona. 

Komitet Policyjny z całą bezstronnością stwier- 
dza, że w tym łańcuchu świadczeń na rzecz biednej 
dziatwy, tak ze strony policjantów, jak i ze strony 
ofiarnego społeczeństwa, wyróżniającym się ogniwem 
była miejscowa „Rodzina Policyjna” pod kierowni- 
ctwem p. Marii Krzeczkowskiej. Dzieci w liczbie 
44-ch, otoczone szczególną troską i iście macierzyń- 
ską opieką, w ciągu zimowych miesięcy zostały do- 
żywione, obute, zaopalrzone w sukienki, cieplejszą 
bieliznę, a z okazji Świąt Bożego Narodzenia i Wiek 
kanocnych obdarowane upominkami. 
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O rozmiarach akcji świadczy nastepujące ze- 
stawienie: 

Od dnia 20. 12. 1936 r, do dnia 30. 4. 1937 r. 
wydano 5.356 obiadów. Z dożywiania korzystało 
44 dzieci, 

Przychód: Składki policyjne, kwoty uzyskane z im- 
prez rozrywkowych, kwesta uliczna, do- 
browolne ofiary it.p. — Zł, 1178 - 29gr. 

Rozchód: 

a) dożywianie dzieci - Zł. 1060 - 14gr. 
b) odzież i obuwie — „ 118-15gr. „ 1178-29, 

Z dorażnej pomocy w postaci gorącego obiadu 
korzystali również ubodzy podróżni, starcy i sta- 
ruszki, którzy nierzadko zgłaszali się do świetlicy 
„Rodziny Policyjnej” z prośbą o wsparcie. 

Akcja ta prowadzona przez miejscową „Rodzi- 
nę Policyjną” bez rozgłosu i reklamy, dała wsSzys- 
tkim policjantom zadowolenie bezpośredniego speł- 
nienia czynu obywatelskiego i dobrze pojętego mi- 
łosierdzia, 


Lubartów w hołdzie 
Budowniczemu Polski 


Drugą rocznicę śmierci Wielkiego Wodza Na- 
rodu Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego uczciło 
nasze miasto bardzo uroczyście. O godz. 10 ej rano 
odprawione zostało uroczyste nabożeństwo żałobne 
w kościele parafialnym, na które przybyli przedsta- 
wiciele władz z p. Starostą T. Illukiewiczem na czele. 

„. Po nabożeństwie odprawione zostały przy ka- 
tafalku egzekwie żałobne. Podczas nabożeństwa 
pieśni żałobne wykonał chór „Lutnia Kościelna” 
pod batutą Maliszewskiego, oraz śpiewał p. Dyr. 
Andrzejewski Br. 

O godz. 20-ej na Rynku zgromadziły się liczne 
organizacje społeczne. O godz. 20 min. 30 rozpalo- 
ne zosłało ognisko, a godz. 20 min. 45 dźwięk 
dzwonów i głosy syreny dały hasło do trzyminuło. 
wej ciszy. Zamarł ruch, miasto pogrążyło się w ci- 
szę. Zakończył ją znów dźwięk dzwonów i syreny. 
Następnie zostały odczytane wyjątki z pism Marszał 
ka, oraz krótkie przemówienie wygłosił p. Burmistrz 
J. Jastrzębski, 


Walne Zebranie O. T.O i K.R. 
w Lubartowie. 


Zarząd OTO i KR w Lubartowie zawiadamia, 
że w dniu 23 maja 1937 r. w Remizie Strazy Po- 
żarnej w Lubartowie o godzinie 1!-ej w pierwszym 
terminie, o godz. 12-ej w drugim terminie bez 
względu na ilość obecnych, odbędzie się Walne 
Zebranie O.T.O. i K.R., z następującym porządkiem 
dziennym: 

Zagajenie 

2. Sprawdzenie obecności i stwierdzenie pra- 
womocności Walnego Zebrania. 

3 Odczytanie protokułu z ostaniego Walnego 
Zebrania. 

4. Sprawozdanie O. T. O.i K. R. z działal- 
ności za trok 1936/37. 

5. Sprawozdanie kasowe za rok 1936/37. 

b. Preliminarz budżetowy na rok 1937/38. 

7, Plan pracy O. T. O, i K., R. na rok 1937/38 
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8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

9, Dyskusja nad sprawozdaniem i planem 
pracy oraz uchwalenie Zarządowi Absolu- 
torium. 

10. Wybory: a) 5 członków Rady O. T. O. i 
K. R. na miejsce ustępujących, b) 2 człon- 
ków na Walny Zjazd O. T. A nai AEE r 
c) 2 członków do Rady O. T. O. i K.R, 
d) Komisji Rewizyjnej. 

11. Wolne wnioski. 


Wycieczka do Liskowa 


W Liskowie, zwanym popularnie „polską wsią 
wzorową”, odbędzie się w terminie od 8.VI do 4,VII 
Wysława „Pracy i kultury wsi”, która stanie się jak- 
by szkołą poglądową pracy społeczno-zawodowej 
dla tysięcznych zastępów drobnych rolników. Wy- 
stawa posiadać będzie następujące działy: rolniczy, 
hodowlany, ogrodniczy, pszczelniczy, budownictwa 
ogniotrwałego, chałupnictwa, przemysłu wiejskiego, 
a nadto cały szereg innych działów społeczno-oświa- 
towych. 

Chcąc, aby Wystawę mogli zwiedzić drobni rol- 
nicy naszego powiatu, wraz z żonami i młodzieżą, 
gdyż będą tam również działy: kobiecy i młodzie- 
żŻowy, organizujemy zbiorową wycieczkę dla człon- 
ków kółek rolniczych. Wobec powyższego prosimy 
o jak najszybsze zwołanie zebrania Kółka, wygłosze- 
nie na nim pogadanki o Liskowie i zachęcenie do 
wzięcia udziału w wycieczce. 

Komitet Wystawy postarał się o cały szereg 
ulg, jak to: kolejowych, noclegowych, żywnościo- 
wych, == toteż koszta wycieczki będą stosunkowo 
niewielkie, a im więcej osób pojedzie, tym koszta 
będą mniejsze. 

Wycieczka wyjedzie na dzień 15 czerwca b, r. 
przy czym koszta przejazdu wyniosą około 12 zł, 
zaś ryczałtowa opłata za zwiedzanie, noclegi i u- 
trzymanie — 2 zł, dziennie, ci zaś jednak, którzy 
zechcą oszczędzić, to mogą zabrać ze sobą suche 
prowianty, gdyż na miejscu będą herbarciarnie i 
mleczarnie. 

Zgłoszenia na wycieczkę należy przesyłać 
możliwie jak najwcześniej, jednak najpóźniej do 
dnia 23 maja, przy czym na rachunek kosztów 
przejazdu należy dołączyć po 10 zł. od osoby. 

W biurze Okr. Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolntczych w Lubartowie, ul. Legionów 53 można 
otrzymać szczegółowe informacje oraz wpłacać 
zadatki, 


Kongres Eucharystyczny Młodzieży, 


W dniach 3i4 lipca b. r. odbędzie się w Lu- 
blinie Kongres Eucharystyczny Młodzieży zgrupowa- 
nej w K. S$. M. Młodzież z terenu naszego powiatu 
wyruszy specjalnym pociągiem popularnym, przy 
zastosowaniu dużej zniżki w cenie biletów. Z do. 
tychczasowych zgłoszeń widać duże zainteresowanie 
Kongresem. 


Uruchomienie kortu tenisowego 


Po niezbędnych inwestycjach przeprowadzo- 
nych przez Sekcję Sportową „Rodziny Urzędniczej” 
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został oddany do użytku członków i publiczności, 
kort tenisowy mieszczący się za gmachem Sądu Gro- 
dzkiego. Niskie opłaty umożliwią godziwe wykorzysta- 
nie czasu, na wartościowym uprawianiu najbardziej 
eleganckiego sportu, jakim jest niewątpliwie — tenis, 

Dla jaknajszerszej popularyzacji tenisu, sekcja 
przyjmuje zapisy członków, celem przeprowadzania 
racjonalnych treningów, tak dla zaawansowanych 
jak i dla początkujących. - i 

Wkrótce już zostanie zorganizowany turniej 
wiosenny o mistrzostwo Lubartowa z udziałem gra- 
czy z Lublina. Wszelkich informacyj w sprawach 
tenisu udziela kol, Borek Marian, (Notariat, lub w 
godz. popołudniowych na korcie). 


Porządki na cmentarzu w Lubartowie 


Cmentarz miejsce wiecznego spoczynku zmar- 
łych, zwykle otaczany jest szczególną opieką. Nie- 
stety tego nie można stwierdzić, na cmentarzu w 
Lubartowie, którego stan porządkowy, urąga naj- 
prymitywniejszym bodaj wymogom w tej dziedzinie. 
Wystarczy chwila czasu, aby stwierdzić wyjątkowe 
zaniedbanie na każdym kroku. Walące się krzyże, 
z opadłymi napisami, rozwalające się mogiły, nie- 
czyszczone aleje, przy zepsutej studni, tak miezbę- 
dnej w obecnej porze — oto obraz stanu istnieją 
cego na cmentarzu lubartowskim. 

Naprawdę, przykro nam przypominać osobom 
mającym zmarłych na cmentarzu, jak i Dozorowi 
Cmentarnemu, że czas najwyższy doprowadzić 
cmentarz do właściwego stanu. Nie chcielibyśmy 
więcej zabierać głosu w tej sprawie. Dochodzą nas 
również głosy, o pladze ustawicznych kradzieży 
kwiatów z mogił, które mogą być sprzedawane 
na targu. 

Tu już wyłącznie apelujemy do Dozoru Cmen- 
tarnego z prośbą o otoczenie opieką cmentarza, 

Niewątpimy, że mankament, który istnieje 
wkrótce zostanie usunięty, 


Egzaminy dla brakarzy. 


Lubelsko-Wołyński Związek Przemysłowców i 
Kupców Drzewnych w Lublinie podaje do wiado- 
mości, że celem powiększenia kadr przysięgłych bra- 
karzy, odbędą się wzorem lat ubiegłych egzaminy 
dla brakarzy zatrudnionych w przemyśle i handlu 
drzewnym. Brakarze, którzy złożą egzamin 2 wyni- 
kiem dodatnim zostaną zaprzysiężeni przez izbę 
Przemysłowo-Handlową w Lublinie. 

Zainteresowani brakarze drzewni, zamieszkali 
ua terenie województw: lubelskiego i wołyńskiego 
winni podania o dopuszczenie do egzaminów zło- 
żyć osobiście lub pocztą pod adresem Biura Zwią- 
zku w Lublinie, ul, Okopowa Nr. 16. 

Do podania o dopuszczenie do egzaminu nale- 
ży dołączyć: 

1. zyciorys 

2. świadectwa pracy 

3. referencje firm przemysłu i handlu drzewnego 

Ostateczny termin składania podań upływa 
z dniem 15 lipca 1937 r. 

Bliższych informacyj udziela Biuro Związku w 
godzinach urzędowych (od 9 rano do 2 popoł. — 
tel. 10 93), 
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Przetarg. 


Zarząd gminy Luszawa w Leszkowicach miuieja 
szym ogłasza przętarg na robcty ciesielskie i stotar- 
skie przy budowie 1-klasowej szkoły w Żurawińcu. 
Oferty można składać do dnia 30 maja c b. w któ- 
rym to dniu o godz. I3-tej nastąpi komisyjne ot- 
warcie ofert. 

Wadia w kwocie 100/, oferowanej sumy należy 
wpłacać do kasy gminnej w  Leszkowicach przed 
dniem otwarcia ofert. 

Zastrzega się wybór oferty bez względu na o» 
fer'waną sumę, jak również, że poprawki wprowa- 
dzone przy zatwierdzaniu planów będą wykonane w 
sumie oferowanej, 

w/z- wójta: 


(~) Jan Olek 
podwójci 


w. Leszkowice, dnia 10 maja 1937 r. 


Walka ze zwyżką cen. 


Na podstawie rozp. Min. Spraw Wewn. o za- 
bezp. podaży przedmiotów powszedn, użytku, Wła- 
dze Administracyjne wydały cały szereg zarządzeń 
odnośnie wysokości cen na artykuły powszedniego 
użytku. | 
Mąka żytnia 700, za 100 kg w hurcie 32 zł, 
za I kg w detalu 35 gr. 
razowa 95%/, za 100 kg. w hurcie 25,50 
z za I kg w detalu 27 gr, 
Chleb żytni pytlowy z mąki 70% — 30 gr za 1 kg 

» razowy > 95*/0 —— 24 p = 

Chleb winien być wypiekany w bochenkach o 
wadze 1/2, 1, 2 kg lub większej lecz w pełnych ki- 
logramach. 

Pieczywo winno być oznaczone nazwą mąki 
z której zostało wytworzone, uwidocznioną na kar- 
tkach z firmą i adresem wytwórni, 

Kawy ziarniste gatunków: Rio, Victoria 
7 względnie gatunków równorzędnych po 6 zł 10 gr 
za | kg w cenie detalicznej. 

Herbaty gatunków: Sumatra, Ceylon oraz 
gatunków i mieszanek odpowiadających jakością 
tym gatunkom po 16 zł za 1 kg w dia. 

Mydło | gatunek t. zw. markowe: np. Adam- 
czewski „Z wieżą”, Czwiklicera (Katowice), Jeleń 
Schicht, Kałłontay z pralką, Polsot (Lwów), Rewol+ 


" » 


wer Majde, Społem, Smiechowski (Rajskie Mydło), 
Tukan (Poznań) i t. p. w cenie Zł 1,50 za l kg w 


detalu. 
II gatunek mydła przeważnie nie firmowego 
w cenie Zł 1,25 za 1 kg w detalu. 
Il gatunek mydła marmurkowego w cenie Żł1 
za | kg w detalu. 
„Kneippa” kawa słodowa 
w paczkach 1/2 kg za 1 kg Zł 1,40 


Kawa „Enrilo” ” » U 2,14 
»  „Bohma” „ ” * 2,14 
„  „KŃaro-Franck” 1/5 s a 3,55 
»  „uranck-Arom” 1/10 R JĄ 2,50 
»  „Franck-Supera” UIS “ 2,42 
„Francka” pudełka 1/2 E z 2,05 
Kawa „Doska-Francka” 1/6 s „o: 0% 
„Francka” różowa (rolki) 1/2 A a 1,77 
Kawa „Rosil kawa figowu 1/4 5 4,10 


” 
Mąka pszenna 65°/o za 100 kg — Zł 41,50 w hurcie 
w detalu za i kg 46 gr 
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Kasze. 
Kasza jęczmienna za 100 kg w hurcie 34 zł 
w detalu za 1 kg 37 gr 
pęczak (zwykły) w hurcie za 100 kg Zł 30 
detal za 1 kg „ 0,33 


pęczak płaski w hurcie za 100 kg „ 
detal za 1 kg „ 0,50 
kasza perłowa w hurcie za 100 kg ,„ 
detal za tkg , 
w hurcie za 100 kg „ 45 
detal za 1 kg „ 0,4 
Kasze wytwarzane z gryki. 
Kasza Krakowska 


I gat, w hurcie za 100 kg Zł 60, detal za 1 kg ZŁ 0,66 


kasza manna 


li ” 2) » 65 "w 0,72 
M i 8 RAR 0,77 
IV, s 3 A 0 0,82 


Maksymalna cena na cegłę loco cegielnia w powie 
cie Lubartowskim Zł 42 za 1000 szt. 

Ceny obowiązują od | maja 1937 r. Starostwo 
Powiatowe wydało cały szereg zarządzeń Zarządom 
Miejskim i Gminoym oraz Posterunkom Policji Pań: 
słwowej w powiecie, Ceny winny być przestrzegane 
i ujawiane. Władze Administracyjne prowadzą stałą 
kontrolę i w wypadku stwierdzenia pobierania wyż- 
szych lub nieujawniania cen, winni będą pociągnię- 
ci do surowej odpowiedzialności karnej, względnie 
karno-administracyjnej. Władze przykładają wielką 
wagę do ujawniania cen. 


DO SPRZEDANIA 


Ośrodek 10 ha z majątku Czemierniki, powiat 
lubartowski. Kompletne budynki, dobra zytnio- 
ziemniaczana gleba. Odległość od kościoła, 
gminy, szkoły i szosy Radzyń-Lubartów 2 kim. 


Wiadomości Zarząd Dóbr Czemierniki, poczta 
Czemierniki. 2 


K Oszczędność 
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Odpowiedzi Redakcji. 


„Pani Zoś — Zoś Majd“ mniejwięcej w ramach 
ostatniej notatki. Dziękujemy za punktualność. 


Wesoły kącik. 


Ferdek i Merdek wybrali się do cyrku. Sensa- 
cją cyrkowego programu jest „Jenny — król sztyle» 
tów”, Publiczność przygląda się temu numerowi z 
zapartym oddechem. 

Jenny z uśmiechem na twarz rzuca z błyska- 
wiczną szybkością jeden sztylet po drugim, tratiając 
w deskę wzdłuż linii ciała młodej kobiety. 

— Sssssss!... — syknął znowu ostry nóż, prze- 
dzierając powietrze. 

Ferdek drży ze zdenerwowania, Ostrze utkwiło 
w drzewie tuż obok głowy niewiasty. Nowy sztylet 
zawisł nad głową cyrkówki, narażonej na tak wielkie 
niebezpieczeństwo. Gdy za czwartym razem ostrze 
utkręło tuż przy szyi, Ferdek już nie wytrzymał i 


jęknął: 


— Mój Boże, mój Bożet. Znowu nie trafił... 


—000— 

W Ameryce grunt to propagandal.. Gdy słyn- 
na lotniczka światowa, Amelia Carhart, powróciła 
ze swej wielkiej podróży podniebnej do New Yor- 
hu, wśród wielu gratulacyjnych depesz znalazła na 
swym biurku również telegram od swej modystki 
treści następującej: 

Tysiące pozdrowień — stop — wiedzieliśmy, 
że pani wróci cała i zdrowa —stop = bo nasza fir: 
ma nie straciła jeszcze nigdy żadnego klijenta. 

=—000—: 

Bal. Do młodej, ładnej panny zbliża się jakiś 
pokraczny młodzieniec: 

—(Czy mogę panią poprosić do ostatniego tańca? 

-—- Już go Pan ze mną tańczył przed chwilą. 


ao a aeaa o mana. EA 


to droga 


do bogactwa 


K lokuj swe oszczędności 
w komunalnej kasie oszczędności 


powiatu lubartowskiego w lubartowie. 


Za Komitet Redakcyjny: Klank Władysław Redaktor odpowiedzialny: Mgr Niwicki Wacław. 


Wydawca: T-wo Popierania Pracy Kulturalno- "Spolecznej w Lubartowie. 


Adres Redakcji i Admin.: Lubartów, al. Marsz. Piłsudskiego 45 tel. 55 R-k czekowy w K. K. Q, 
Prenumerata: Roc mnie 3 zł. 50 gr. 
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— Półrocznie 1 zł. 80 gr. — Kwartalnie 90 gr. 
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